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Kraków 24  kwietnia.
Dziennikom czeskim, zwłaszcza Vater- 

landowi, nie podoba się nominacja dr. Zie- 
miałki.wskiego na  ministra, i przepowia­
dają, żo z mniemamy ugody galicyjskiej, 
którćj początkiem jest  niby ta  nominacja, 
nic nie będzie. I  nam się zdaje, że rząd 
w sprawia tćj nie postępuje z zupełną 
szczerością, a chciał tylko zastosować się 
do owego ustępu ostatnićj mowy trono- 
wćj, gdzie była wzmianka o ministrze Ga- 
licjauinie. Presse opowiada wprawdzie, a 
za nią także Tagespresse, źe dr. Ziemiał- 
kow»ki przyjął ofiarowaną mu godność, 

cały szereg warun-

nieypalnych, mamy sobie za obowiązek 
także nasze zdanie wypowiedzieć. Nie bę­
dziemy głosować za p. Rćamsatem. Prze­
konani, źe dwuznaczna po i, tyka , niepo­
kojąc k r a j , tamuje oraz rozwój pracy, 
spraw i dobra publicznego, nie możemy 
giosować za członkiem gabinetu, którego 
całe postępowanie tą polityką jest na 
tchnione, a którego projekta konstytucyj 
ne właśnie dziś zagrażają nienaruszalno­
ści powszechnego głosowania i przyszłój 
wolności zgromadzeń. I  my także pra­
gniemy użyczyć siły rządowi, ale siły, 
której by on używał na korzyść rzeezy- 
pospohtćj, nie zaś przeciw interesom de 
mokratyeznym. Będziemy głosować za 
byłym merem Lugdunu, fiarodetem, gdyż 
jego kandydatura oznacza: poszanowanie 
wolności municypalnych, rozwiązanie zgro­
madzenia narodowego, całość głosowa­
nia powszechnego, nakonieczwołanie izby, 
która jedypie przez amnestję i przez znie­
sienie stanu oblężniezego potrafi zatrzeć 
ślady naszych niezgód wewnętrznych. “ 
Z pomiędzy 23 podpisanych podnosimy 
niektóre nazwiska, bardzićj znane: A  lain 
Targić, C an t-g re l,  Clemenceau, Ch. Flo- 
quet, E d .  Loervy, Loiseau Pinson, Rsiux. 

Genewa była od początku jedućm z głópostawiwszy dopiero
U ; ,  o “ i f ,  d t , g .  ™  . m m  trzeba b , ło  
układać. Nie może jed n ak  pismo wieden- A1(j  sawaj oarska rada związkowa uznała, 
skie powiedzieć ]ak.e to są w arunki;  wy- ^  spisk^ anie obcych pretendentów w 
mienia tvlko jeden, że Ich  mość cesar­
stwo przyrzekli d r  Ziemiałkowskiemu od­
wiedzić Galicję, ale bez oznaczenia czasu, 
kiedy to nastąpi. Nie mają o co gniewać 
się czeskie dzienniki, jeżeli dr. Ziemiał- 
kowski rzeczywiście potrafi wytargować 
u rządu ustępstwa dla kra ju  naszego; al­
bowiem rozszerzenie autonomji gahcyj- 
skićj nie może szkodzić ani Czechom, ani 
komukolwiek z obozu federalistycznego, 
ja k  również i my tylko cieszyć się mo­
żemy z usiępstw, innym kra jom  monar- 
chji czynionym. Lecz niechęc czeskich 
dzienników iłutnaozymy sobie inaczćj —  
mianowicie przypuszczeniem, że centrali- 
stom jedynie  o to chodzi, aby pokłócić 
między sobą opozycję, i dla tego właśnie 
dr. Ziemiałkowski został ministrem, ale 
dla Galicji nic nie zrobi, ja k  nic nie zro 
bił p. Grocholski, — a tymczasem cel bę­
dzie osiągnięty —• Galicja zerwie z opo y- 
cją narodowościową innych krajów. Że ta ­
kie są zamiary ministerstwa, rzecz to b a r­
dzo p rawd >pod<'bna, ale nie sądzimy, aby 
dr. Ziemiałkowski chciał je  popierać.

D aily  News otrzymuje wiadomość z Ki­
jowa, ze j. dyna  córka cesarza rossyjskie- 
go zaślubi księcia edynburskiego i p rzy ­
najmniej pół roku spędzi w Rossji ze swym 
małżonkiem. Posag narzeczonój ma wy­
nosić miljon rubli.

W  południowych Niemczech następują 
jedno  po drugiem zaburzenia z powodu 
podrożenia piwa; zatarg taki miał miejsce 
w Monnheimie, a jeszcze krwawszy we 
Frankfurcie. Podbeohtywanie socjalistów, 
zdziczenie moralne, k tóre  zwykle nastę­
puje po wojnie, niedbalstwo władz, wre­
szcie naw t w pismach półurzędowych 
w ytknięta  okoliczność, źe ceny, przez pi­
wowarów ustanowione, są niesprawiedli 
we, a od czasu zniżenia wartości pienię 
dzy w sk u te k  wprowadzonych do Niemiec 
miljardów jeszcze bardzićj wysokiemi mu­
szą się wydawać —  wszystkie te p rzy­
czyny spowodowały owe ubijatyki uliczne, 
k tóre  zresztą w po łudn iow ych  N iem czech  
nie są ż* d c ą  nowością. Z ab u rze n ie  f r a n k ­
furckie z-ś  wł, ś  iwie z l ą d  poszło, że Man-
bejmi z /k o m  udało się zmusić, piwowarów 
do obniżenia eon niemieckiego nektaru.

Od ch w il i , g d y  Grćvy oświadczył się 
za  Rem usa tem , zm niejszy ły  się nieco wi- 
Aoki dla  k an d y d a tu ry  B a r o d e a ;  pom im o 

f t o  przy iaeie le  nie usta ją  w ska rb ien iu  dl .ń 
głosów ; ta k  k ilku  radzeów  m uaicypa loych  
P a ry ż a  w ydało  m an ifes t  na korzyść  B&- 
rade ta ,  gd.de nas tępu jące  s łow a czy tam y:

W obec przyzwolenia na kandydaturę  rzą 
dową, danego przez k ilku  radzeów mu­

te  spiskowanie obcych pretendenló 
kraju szwajcarskim sprzeciwia się jego 
neutralności, i wezwała dla tego, j a k  do­
nosi Independance, rząd geoewski, aby za 
rządził śledztwo przeciw dotyczącym oso­
bom. Te jednak  już  się znajdują po za 
obrębem Szwajcarji, częścią we Francji, 
częścią w Hiszpanji.

Thiers napisał następujący list do a m ­
basadora hiszpańskiego :

„Paryż 17 kwietnia 1873.
Kochany panie O lozaga! Proszę Cię 

podziękować p. Castelarowi za ten tak 
serdeczny telegram, k tóry on do mnie 
wystosował 15 kwietnia z powodu moich 
urodzin. Byłem mocno przejęty tą uprzej­
mością ministra stanu i dziękuję mu za 
życzenia, złożone przezeń mojój osobie, 
a mianowicie Francji. Po wszystkie czasy 
uważałem naród hiszpański za przyjaciela 
naszego i zawsze pragnąłem zupełnói oby- 
dv óch zgody. Będę tćż według sił przy 
każdćj sposobności nad tą zgodą praco­
wał. Osobiście zaś upraszam p. Cast' lara, 
aby raczył przyjąć wyraz zupełnego sza­
cunku mojego dla swych zasług i starań, 
z jakiemi usiłuje utrzymać porządek w 
swojój ojczyźnie. A Thiers.“

Wstęp do akc \ wyborczej.
h i .

Zwolennicy projekta tego, by komitet 
przedwyborczy wyszedł wyłącznie ze zja­
zdu posłów, powołali się na przykład Po­
znańskiego, a uczynili to nietylko na pry- 
wutućm zebraniu, ale i w publicznym swym 
organie, w Gazecie Narodowej. P rzykład 
ten jednak właśnie przeciwnie przemawia 
z a  n a s z y m  projektem. W iadom o, jak  
się w Poznańskiem tworzą przedwybor­
cze komitety. Zjazdy obywatelskie przed­
wyborcze, wybierają ze swt-go grona de­
legatów, ci zjeżdżają się w Poznaniu i wy­
bierają komitet przedwyborczy, który na 
stępnie ca łą  czyoność prowadzi i ma bez­
warunkowy posłuch w całym kraju. Ni­
gdy zaś nie robią t a k , ażeby posłowie 
polscy na sejm berliński,  albo posłowie 
na sejm prow incjonalny  sami wybierali 
kom ite t  p rzedw yborczy . W ięc norm a po­
stępowania , k tó ra  się w P oznańsk iem  p rzy ­
jęła, i okąz ą ła  się bardzo  p rak tyczną ,  z k ló -  
rćj zawsze solidarne, w ychodzą ,  w ybory,  
j e s t  właśnie ta  s a m a ,  k tó rą  my p o p ie ra ­
my, a nie t a ,  k tó rą  popiera ją  beaivzglę 
doi czciciele sęjmowćj większoś -i.

I  dobry sposób w ybra ło  Poznańsk ie .  
Bo uważmy tylko : jeżeliby zawsze wybo­

ry do ciał rep rezen tacy jnych , mających 
kierować politycznemi i innemi sprawami 
kraju były w ręku sęjmowćj większości, 
czy możliwą byłaby jakakolwiek r e f o r ­
m a ,  jak iso i  wiek postęp?  Czy nie stało 
by się koniecznie z nami to samo, co się 
dzieje ze starą arystokracją, która  nigdy 
się nie odnawiając, zawsze w swojem wła 
snćm kó łku  zamknięta, w końcu strupie- 
szeć m usiała?  Jeżeli nie chcemy, ażeby 
nasza polityka krajowa tak samo strupie- 
szała, ażeby i sprawy wewnętrzne kraju 
były w stanie zupełnego zastoju a może 
nawet i zacofania —  musimy koniecznie 
dążyć do tego, by się ciała nasze repre­
zentacyjne ustawicznie odnawiały a od 
nawiały z zewnątrz, nie zaś własnym tyl 
ko w yborem , z którego nigdy nie wyj 
dzie odnowienie ale rzecz ta tama, i za 
wsze ten sam k ie ru n ek , choć z innemi 
nazwiskami. Do tego doprowadza nas pro 
je k t  wyłącznego ujęcia wyborczćj akcji 
w ręce większości sęjmowćj, która oczy­
wiście ja k o  stronnictwo, jako  koterja swo­
ich tylko ludzi będzie wprowadzać, a no­
wych ludzi nie dopuści i wszelkie nowe 
kieruuki wykluczy.

Jes t  w kraju znaczna część opinji pu- 
blicznój, która  niezupełnie jest zadowolo­
ną z sęjmowćj większości i nie pokłada 
w nićj nieograniczonego zaufania. W li­
cznych artykułach dziennikarskich, w li­
cznych broszurach, w przemówieniach 
wreszcie na publicznych zebraniach , ta 
część opinji nieraz silnie się wyrażała. 
Większość sejmowa n e ma dość s łó w  po­
tępienia na tych, którzy odważają się po­
stępowanie jćj k ry ty k o w a ć , a wszelką 
k ry tykę  nazywa wichrzycielstwem, krzy- 
kactwem i t. p. Tymczasem kry tyka  ta ­
ka konieczną jest tam, gdzie istnieje wol 
ność słowa i swoboda pracy, gdzie choć 
cień życia politycznego się podniesie, k ry ­
tyka  taka  w wysokim stopu u pożyteczną 
jest i pożądaną, bez nićj bowiem nie b y ­
łoby postępu. Czyż tedy ci, którzy się 
ośmielają niezupełnie pochwalać postępo­
wanie sęjmowćj większości, mają być zu 
pełnie wykluczeni od akcji wyborczćj? 
Przy samych wyborach wyrażenie samo- 
dzielućj opinji b dzie niemozliwćm ze 
względu na niezbędną solidarność, niech 
więc przynajm lićj w u worzeniu przed 
wyborczego komitetu mogą wziąść udział 
ci, którzy pragnęliby jakićj takićj refor 
my ciał reprezentacyjnych.

Zwolennicy poselskiego monopolu powo­
łują  się na sposób postępowania nieprzy 
jaciół naszych. I  znowu tak jak w owóm 
powoływaniu się na zwyczaje poznańskie, 
popierają tylko nasze widzenie rzeczy. 
W  tym samym bowiem czasie, w którym 
się powołano na przykład centralistów, 
była w jednym  z dzienników lwowskich 
zamieszczoną wiadomość z Berna, iż tam 
centraliści zgromadzili zjazd posłów i i n ­
n y c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  a mianowi 
cie reprezentantów wszystkich stowarzy­
szeń politycznych. W ęc nie stają oni 
wcale na stanowisku monopolistycznćm , 
ale do akcji wyborczej wsz. Ikie ściągają 
siły. I  czynią słusznie. Agitacja wybor­
cza tćm pewoićj się uda, tćm energicznićj 
będzie przeprow adzoną, im więcćj ludzi 
już  z góry nią się zainteresuje. Po wybo­
rze komitetu centralnego, c i ,  k tórzy w 
nim nie brali udziału, niezawodnie mnićj 
będą sprawą zainteresow ani, mniej oży­
wieni duchem energicznego a solidarnego 
działania, aniżeli ci, którzyby w zjeździe 

j brali udział, k tórzyby g łosy  swe dcli do 
I wyboru centralnego komitetu. Bo już fa­
jk a  ludzka natura, źe każdy ehętniój i e- 
jnergicznićj tę władzę popiera, do której 
; utworzenia się p rz y c zy n ił ,  aniżeli t a k ą ,  
j która po za nim i bez niego p ow sta ła .—< 
j Po zs  gronem sejmowćm jest jeszcze w 
•k ra ju  bardzo  wielu ludzi, m ających  wpły- 
»wy w ko ła ch  szerokich .  T v c h  ludzi do 
dzia łan ia  wci g >ąć, tych  ludzi zaintereso- 

jwać sprawą już  teraz a nie dopiero  pod

**
: . ę  1.1

czas samćj akcji,  tym ludziom dać ,j#$  
dzisiaj głos taki, żeby późniój nie byli ma­
szynami tylko ślepo działającemi w kie­
runku z góry narzuconego ruchu, ale sa- 
mowiednycni czynn ikam i; ten jes t  cęj i ta 
główna zasada popartego przez n a s , prpr
j«k t«- /  , i : )

W ykazaliśm y więc dowodnie , iż prpf 
jek t  nasz ma o wiele więcćj warunkóty 
takićj akcji wyborczćj, jakićj chwila dzii, 
siejsza w ym aga , źe nie jest bypajrąsjiićj 
s tronniczym, wyłącznym, ale wszystkie 
kierunki ogarnia i do wspólnego sprowaj 
dza działania. P ro jek t przećiwy, ehocia^ 
już  przyjęty, grzeszy właśnie wyłączno­
ścią, i zdaje sprawę w ręce jędnćj tylko 
koterji. ,• ;

Korespondencje „Kraju“. ;
(

Lwów 23 kwietnia. J 
C. [ M i n i s t e r  b e z  t e k i  — p rz y - ,  

s z ł y  p r e z y d e n t  m i a s t a  L w ó w . ą — 
o b s a d z e n i e  p o s a d y  d y r e k t o r a  
s z p i t a l u  i c. k.  n a m i e s t n i c t w o . ]  

D ziennik Polski niedokładnie był po- 
informowany donosząc, iż p. Ziemiałkow-. 
ski mianowany został ministrem d l a  Ga­
licji. Minister taki nie mógł być miabo- 
wany przez koronę, albowiem rada  pańr 
stwa nie zna ministra dla G a lic j i , ' a wie 
tylko o ministrze bez te k i ;  a zdaje mi 
się, źe bez rady państwa korona takićj. 
godoości proprio mota kreować nie moźe^

W skutek powołania p. Ziemialkow- 
skiego do g ab in e tu , opróżnioną została 
prezydentura m. Lwowa. Jt-den z tutej­
szych dzienników w lot już  wys^dował 
opinję tutejszą i doszedł do tego przeko-i 
oania, że najwięcej szans do wyboru! n a  
prezydenta ma mieć teraźniejszy wieer 
prezydent p. J a s iń sk i ; trzeba to jednak; 
w ten sposób tłómaczyć, ,źe nie tutejsze; 
mieszczaństwo ale redaktor owego dzień-* 
nika życzyłby sobie mieć p. Jasińskiego: 
prezydentem miasta. X

O ile nam opinja tutejszego obywateL 
stwa o p. Jasińskim  wiadoma, to nie m a  
on u  większości wielkiego miru, a to 
głównie d la tego , źe się dotąd okazał 
wprawdzie jako bardzo gorliwy i praco-t 
wity członek rady, lecz źe przytćm  zań 
nadto hołduje zasadz ie : „sic volo sic;
jubeo“ — a prezydent z taką zasadą nie­
koniecznie byłby  pożądanym radzie. Dla-i 
tego tćż większość ss łan ia  się bardzićj) 
do wyboru p. Szemelowskiego, k tóry  już: 
był burmistrzem, i za którego rządów -— 
że się tak wyrażę — było w mieście h 
w sprawach miejskich mnićj nieporządku 
jak  dziś przy rządach prezydenta, wice­
prezydentów i całego wzmocnionego ma-'; 
gistratu. Ponieważ jednak  p. Szemelowskl; 
dał się już  po k ilkakroć  słyszeć, że nie 
przyjąłby ciężaru prezydentury, więc pod-, 
noszą się głosy za  kandydaturą  do tój 
godności p. Madejskiego. Między tem i; 
osobistościami więc będzie się wybór roz-, 
s trzygał — rozumie się samo przez się,- 
że nastąpi on dopiero po skompletowaniu 
rady nowemi wyborami. _ . ■*

W  waźnćj kwestji obsadzenia opróź-*, 
nionćj po ustąpieniu dr. Bertlefa, posadyj 
dyrektora  szpitalu głównego, ‘ro zs trzy g n ą ł  
wydział krajowy temi dniami, a za nim 
prezydjam namiestnictwa bodaj' czy nie: 
na szkodę tćj instytucji. Uchwalił bowiem, 
wydział krajowy zaproponować na,tę, po-ri 
sadę terno, mianowicie drów :Głowackie--. 
go, Chądzyńskiego i Koźmińskiego, z K ra ­
kowa. r .

D ziw nie  j a k o ś  postąpiło sobie .w  tćj,-). 
sprawie p r tz y d ju m  namic.stpictwa przs-'.,.. 
seiąiąe owe terno z zab cei h  m swojóją.t, j 
do W iedn ia  bez ż&dnćj zm iany. W szakż js^ . 
nam ies tn ie t j iy f lE f^^L m ćm  być-.*powału.©}* 
źe tu  gdzjel istnieje jakaś in ­
s ty tu c ja ,  ch»>wy. h ludzi^ le­
k arzy ,  p t S f e ^ M ^ I J r a d y  zd ro w ia " ,  i źe
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praw idłow e postępow anie nakazyw ało na­
m iestnictw u zasięgnąć zdania tćj rody w 
ta k  ważnćj kw estji; niechby ona orzekła 
©zy owe terno polecenia godne czy nie, 
b»  przecież przyzna mi każdy, iż w ta ­
k ich  spraw ach samo namiestnictwo z p. 
prezydentem  i z wszystkim i panam i rad- 
oami w czam buł wziąwszy — fachowego 
Orzeczenia dad nie mogą.

B yć m oże, iż panowie proponowani 
kw alifikują się zupełnie na ową posadę, 
idcz sądzę, że dopiero wtedy mielibyśmy 
ręko jm ię tćj kwalifikacji, gdyby się za 
Bią rada  zdrow ia kom peten tna do tego 
ośw iadczyła.

O koliczność zaś, źe w łaśnie w tak  waż- 
OĆj sprawie pom inięto zupełnie radę zdro ­
w ia, wzbudza podejrzenie jak o b y  ułożę 
■ie tego terna  i odesłanie go do W ie­
dnia, spowodowane zostały jakiem iś za- 
kulisoweini względami.

Wiedeń 23 kw ietnia.
Ziem iałkow skiego nom inacja jest fa 

ktem  dokonanym . W ahano się praw do 
podobnie do ostatnićj chwili z decyzją, 
bo przed kilkom a dniami z b ióra p raso ­
wego przesłano do „Bohem i;“, organu 
rządow ego, zaprzeczenie tćj wiadomości.

D ziś utrzym ują, że ani dr. U nger, ani 
jogo specjalny organ „N. fr. P resse" nie 
Wierzyli, żeby p. L asser mógł po za ich 
plecam i przyprow adzić rzecz tę do skutku.

Jak ibądź  zresztą b y ł powód tćj uomi 
n a c ji, oderwanój od żądań krajow ych, 
k tó re  ignorowano mimo przyrzeczeń m o­
narchy  w mowie tronowój, i to w chwili 
kiedy unieważniono m andaty rep rezen­
tan tów  G alicji, nam przedewszystkióm  o 
to  chodzić powinno, byśmy się zorjento 
w ali co do politycznego znaczenia tego 
k roku , postawionego przez ministerstwo 
©entralistyczne.

Musimy najpierw  przypom nieć, ja k  od 
ob ęcia władzy przez m inisterjum  Auers- 
p< rga system atycznie kw estję sam orządu 
G alicji poniewierano w pertrak tacjach  p ar­
lam entarnych i że ją  sprow adzono do 
z e ra ; potćm , źe wynaleziono jakąś łą cz ­
ność między zaprow adzeniem  reform y 
wyborozój na podstawie „bezpośrednich 
w yborów " z jednó j, a przyznaniem  swo­
bód autonom icznych dla Galicji z drugiój 
strony, ośw iadczając, źe ponieważ jedno 
z drugićm  je s t w ścisłym  związku, po­
winno tćż być uchwalone i sankcjonow a 
ue jednocześnie.

Mi nisterstwo przyjęło to zapatryw anie 
s ię  przewódzców partji centralistycznćj, 
m ającćj w iększość w radzie państwa.

R ezultat dziś znany. Sesja skończona, 
■owy sposób w ybierania posłów do rady  
państw a sankcjonow any... a spraw a auto- 
nom ji — czy ją  rozolucyjną, czy elabora- 
tow ą zwać się kom u podoba — zaprze 
paszczóną została w zupełności.

Zw iązek jćj i nierozdzielność z reform ą 
w yborczą był wygłaszany z trybuny i 
p rzez miuisterstwo. . . ale na słow ach i 
przyrzeczeniach się skończyło.

R ząd i stronnictw o, na któróm  się on 
opiera, zrobili co im  pożyteczne, a z ło­
żyli ad  acta, co im nie przypadło  do 
sm aku.

O interesach państw a żyw otnych, opar­
tych  na zaspokojeniu potrzeb kraju bar­
dzo znacznego, nie było mowy... tylko o 
in teresach jedoćj paitji, złoźonój z ro z ­
rzuconych po różnych k rajach  A ustrji 
Członków jednego  szczepu niem ieckiego.

O tóż  wobec tak ich  faktów, nie mówiąc 
już ani o epizodzie m ałoznaczącym  po- 
ebaw ienia posłów galicyjskich  m andatów  
do  rady państwa, pojawia się nagle n o ­
m inacja m inistra bez teki z G alicji i ja ­
koby  dla interesów G d ic ji.

Przypatrzm y się rzeczy przedm iotow o, 
<kłe tak  ściśle przedm iotowo, byśmy przy  
osądzeniu jćj nie pytali, czy mam y przed 
n a  ni osobę A. lob Z.

,Nio bowiem zam ętu nie pow iększa bar- 
dzićj i bardzićj nie sprow adza na błędne 
drogi, ja k  kiedy się osoby stawia na 
głów nćm  miejscu w osądzeniu jak ićjś waź- 
ridi rzeczy.

T u  wystawm y sobie w abstrakcji, j a ­
koby  najsym patyczniejszy człow iek zo 
• ta ł dziś, w teraźniejszych okolicznościach 
bez żądania kraju, m ianowany m inistrem  
E G aiicji, i b ez  teki.

Nie mając nic przeciw człowiekowi, źy- 
OBąc mu z ser«a tego zaszczytu, masimy 
się w interesie dobra ogólnego la o jtać , 
O# kraj, eo »prawa publiczna mogą ł y ­
skać na «5m „ wys*caególai«niu“ i „aa 
aaozycie4 naaecga przyj* ciał a w ter&iaicj 
szych okolicznościach?

T u  nam  nie wolno już iść za uczu 
ciem, ty lko za w skazów ką rozum u. M u­
simy brać rzeczy i stosunki, jak ie  są, 
w ustro ju  teraźniejszym , i dlatego n iepo­
dobna nie wiedzieć, że nasz minister- 
przyjaciel zasiadać będzie pośród 8 ko 
lęgów m inistrów, stanow iących zw artą fa­
langę centrahstów .

Oui to wpływem swym, w ytrw ałością 
i róźnem i sposoby doprow adzili do prze 
prow adzenia reform y wyborczćj — a co 
głów na, do zaprow adzenia takich  szczegó­
łow ych urządzeń w yborczych, by m niej­
szość m iała wszelkie szansy stania się 
większością ustaw odaw czą w całćj mo- 
narchji austrjackiój (z wyłączeniem  rozu­
mie się W ęgier).

N ic naturalniejszego, źe to właśnie m i­
nisterstwo będzie musiało użyć wszelkich 
rządow ych sprężyn, by wyboram i bezpo- 
średniem i tak  pokierow ać, ż«-by p arla ­
m ent pierwszy m iał zapew nioną w iększość 
centralistyczną i żeby wobec korony  ten 
sam rząd , k tóry  doprow adził do takiego 
ustroju, złożyć mógł dowód nam acalny, 
źe ty lko na tćj drodze, za pom ocą partji 
centralistycznćj niem ieckićj, rządzić m o­
żna w A u s tr ji , nie zw ażając na żywioły 
p rzeciw ne, choć w iększość stanowiące, 
ale... ubezwładnione.

W  tćj akcji, k tó ra  będzie przez k ilk a  
m iesięcy głów ną, jaką rolę będzie m ógł 
odgryw ać nasz przyjaciel rodak, jak o  m i­
nister wśród 8 kolegów-centralistów?

Co ci koledzy od niego wymagać, cze­
go się po nim spodziewać będ ą?  —  to 
łatw o zrozum ieć i przewidzieć. H arm onji 
we wszystkićm i w szczegółach... ni mnićj, 
ni więcćj — tego wym agać będą.

K raj zaś, do którego rodak  m inister na­
leży, ośw iadczył się w ielokrotnie przeciw 
ustaleniu system u centralizacji, a w szcze­
gólności przeciw zaprow adzeniu wyborów 
bezpośrednich , na klassyfikacji dowolnćj 
opartych.

Nie może więc konsekw entnie ruch wy­
borczy w Galicji odpow iadać życzeniom 
obecnego rządu centralistycznego, inac/.ój 
bowiem kra) i in teligencja jego daliby 
dowód zupełnój bezwiedzy polityeznćj.

Ż  i tak  nie jest, źe je s t „poczucie po­
w in n o śc i i „świadomość rzeczy" widzi­
my z przedw stępnych kroków . Ależ tu 
właśnie je s t ten szkopuł, o k tóry  ro z trą ­
cić może stanowisko nowo m ianowanego 
m inistra rodaka.

Praw dopodobnie użyć go zechcą m in i­
strowie wpływowi, do popierania ich ce­
lów — t. j. celów partji centralistycznćj — 
w Galicji, a tćm samóm do zneutralizo­
wania praw ow itych usiłowań krajow ych 
(i w interesie dobra krajow ego) w ro z ­
maitych okręgach przedsiębranych.

Nie przesądzam y, co się stanie i ja k i 
rzeczy obrót wezmą, ale m usim y' sum ien­
nie wypowiedzieć nasze przekonanie, źe 
nam s*ę krok minis erstw a L assera  w u- 
skurecznieniu t<-raz właśnie wspomnianćj 
nom inacji dla Galicji w ydaje niebezpiecz­
nym, i do wielkićj oględności wyzywa- 
jącym . -

Poznań. [Oświata ludow a — przyk ład  
godny naśladow ania—  z powodu podróży 
cesarza W ilhelm a do Petersburga — szkoły 
bezwyznaniowe w Poznaniu.)

Na ostatnióm posiedzeniu D yrekcji to 
w arzystw a oświaty ludowćj uchwalono pe­
wne zm iany w regulam inie tego tow arzy ­
stwa.

W ładza okręgow ych przeniesioną zo ­
stała na kom itet okręgow y czyli pow ia­
towy, który m a prawo zwoływ ania w al­
nych zgrom adzeń okręgow ych lub ty lko 
obwodowych, uchwalania wniosków i uży­
wania w szelkich środków, jakie tylko bę­
dzie uw ażał za konieczne do urzeczyw i­
stnienia celów objętych statutem  tow a­
rzystw a. Szczegóły zaprow adzonych zm ian 
i instrukcje dla okręgow ych mają w krótce 
być ogłoszone w gazetach. D z. Poznański 
dobrze poinform owany eo do zmian w o r­
ganizacji tow arzystw a oświaty ludowćj, 
uważa je  za nader korzystne, albowiem 
przez pewną autonom ję przyznaną o k rę ­
gom liczba pracow ników  na polu oświaty 
ludowćj znacznie się zwiększy. Źyczyćby 
ty lko  należało, aby zm iany te jak  najprę  
dzćj weszły w życie, o czćm wątpić nie 
można przy dobrych chęciach tow arzy­
stwa oświaty ludowćj i uiezbędnćm w ta ­
kim  razie poparciu ze »trony społeczeń­
stwa. Ponieważ w arunki przyjęcia do tego 
tow arzystw a są bardzo ła tw e —  członkiem  
tow arzystw a może być każdy pełnoletni 
baz różaicy płci po wniesieniu rocznie 
dwóch łło ty ch  polskich — aależy się więc 
spodziew ać, że społeczeństwo weźmie żyw­

szy udział niż dotychczas w pracach rze ­
czonego tow arzystw a, co dyrekcji da m o­
żność rozszerzenia swój działalności. D o ­
tychczasow e bowiem rezultaty, jak  przy­
znaje Dz. Pozn., nie zawsze odpow iadały 
oczekiw aniom .

N aw oływ ania Polek  do pracy nad oświa­
tą ludu zaczynają powoli przechodzić w 
życie. Jed n a  z Polek w liście swym do 
Dz. P. skreśla swój sposób nauczania i 
postępow ania z dziatw ą w ie jską , chcąc 
bardzo naturalnie zasięgnąć zdania lub 
rad y  dzienników lub osób dośw iadczonych 
w tym  względzie. Na pierwsze wezwauie 
do pracy zacna Polka natychm iast ze swą 
córką przystąpiła  do urzeczyw istnienia tćj 
zbaw iennćj myśli.

D ziatw ę podzielono na dwa oddzia ły ; 
starszćm i dziećmi zajęła się m atka, m łod- 
szćmi córka. D ziatw a zebra ła  się dosyć 
tłum nie i z wielką ochotą bierze się do 
pracy, przyczćm  zacna pracow niczka robi 
uwagę, źe chłopcy są daleko ciekawsi i 
chciwsi wiedzy. Z  początku idzie głów nie 
o to, aby dziatwę zachęcić do pobierania 
nauki, więc m atka czyta starszym  ciekaw ­
sze ustępy z pam iętników  Rufina P iotrow ­
skiego, a następnie zam ierza czytać im 
p. Tadeusza, przytćm  rozm aite popularne 
opisy lub opow iadania z historji natural- 
nćj. Samo czytanie i stosow ne w yjaśnie­
nia nadzw yczaj zajm ują dziatw ę, czego 
dowodem mogą służyć robione przez nią 
pytania. O prócz tego uczniowie dostają 
od swćj nauczycielki książeczki, w k tó ­
rych w yborze powodow ała się w skazów ­
kam i tow arzystw a oświaty ludowćj. C órka 
zaś zajm uje się m łodszćm i dziećmi, k tó ­
rych liczba dochodzi już do 15. N auka 
trw a rano dwie godziny, a po południu 
godzinę. M łodsze dzieci pod kierunkiem  
córki uczą się religji, czytać, pisać, ra ­
chunków pam ięciowych i na tablicy, a 
także słuchają opow iadań odpowiednich 
wiekowi, k tó re  pow tarzają natychm iast 
własnem i słowy.

Należy się spodziewać, źe p rzykład  ten 
znajdzie powszechne naśladow anie w W . 
Księstwie.

Gazeta toruńska w stępne artykuły  swych 
ostatnich numerów poświęca „Niewieście 
polskićj", a feljeton nr. 90 nieco tryw ial­
nem u artykułow i o pozytywizm ie, ktorego 
ep ig raf zaczyna się od słów: „W ięc ch łyst­
ka i k łaka , ogara ni c z łtk a , nie było i 
pono nie będzie do wieka..." A rty k u ł zaś 
kończy się zapew nieniem , źe D arw ina 
Anglicy i N iem cy rzucili ju ż  na śmieci- 
s k o . . .

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 24 kw ietnia. 

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
Przew odniczący w iceprezydent doktor 

S z l a c h t o w s k i  zagajając posiedzenie 
zaw iadam ia radę , źe N. Państw o raczyli 
bardzo łaskaw ie przyjąć deputację w ysła­
ną dla wręczenia adresu  z okazji zaślu­
bin arcyksięźniczki Gizeli.

Sekretarz rady p. Z a w i ł o w s k i  o- 
znajm ia, źe prezydent otrzym ał we środę 
z W iednia z zupełnie pewnego źródła  na- 
i-tępującą wiadom ość w spraw ie szkoły 
sztuk pięknych i instytutu technicznego: 
„W  jeduój i drugiój sprawie nie ma je 
szcze powziętćj decyzji, lecz ministerstwo 
szczerze prag ięłoby up rządkow ać obe­
cnie istniejącą akadem ję techniczną w 
Krakow ie. To je s t faktem  niezaprzeczo­
nym, a gdy to nastąpi, przyjdzie pomy 
śl -ć i o tćm , ażeby w K rakow ie urządzić 
akadem ję handlową, a na cele szkoły ma- 
larskiój ze strony rządu odpowiednią wy­
padnie wyznaczyć subwencję, aby ten za ­
k ład  dla K rakow a utrzym ać, k tóry  dzię­
ki O patrzności tyle już znakom itych wy­
chował mistrzów. Bliższa w tych spra­
wach inform acja pp. ministrów dopiero 
nastąpi."

N astępnie odczytał sekretarz odpowiedź 
prezydjum  na interpelację r. m. dr. W ar- 
sehauera w sprawie w ykonanćj przez b u ­
downictwo m. napraw y szluzy ksnałow ój 
w gmachu przy św. Piotrze. Poniew aż na 
praw a ta b y ła  naglącą, przeto prezydent 
polecił budownictwu w ykonanie potrze­
bnych robót. D okładność tych  robó t zo 
stała stw ierdzoną przez zaproszonych do 
komisji inżynierów rządowych, przeto pre­
zydent polecił w ypłacić przedsiębiorcy 
należytość w kwocie 338 złr.

R. m. dr. J a k u b o w s k i  przedstaw ił 
w imieniu komisji ustanowionćj do obję 
cia kasy oszczędności wniosek o uchw a­
leniu odroczonego na ostatniem  posiedze­
niu § 46 statu tu .

R. m. W a r s z a u e r  w yraża zdziw ie­
nie, źe kom isja pomimo nabytego na prze- 
szłćm  posiedzeniu doświadczenia, tę  wa­
żną spraw ę znów doraźnie radzie przed­
stawia; r. m. D w o r  s k i zaś stawia wnio­
sek o zw ołanie osobnego ku tem u celowi 
posiedzenia. W yw iązuje się z tego długa 
dyskusja , k tó ra  się kończy  odrzuceniem  
w niosku r. m. D w orskiego a przyjęciem  
w niosku kom isji.

N a w niosek r. m . R z e w u s k i e g o  
przedstaw iony w imieniu sekcji ekono- 
micznćj, upoważniono sekcję do w ypła­
cenia należytości w sumie 1,500 złr. w. a . 
przedsiębiorcom  za wyasfaltowanie jatek  
rzeźniczych.

Z  porządku dziennego wzięto pod obra­
dy spraw ę reorganizacji straży ogniowój.

Spraw ozdaw ca kom isji r. m. F r i e d -  
l e i n  przedstawiwszy historycznie prze­
bieg rozwoju tćj insty tucji w ogóle, a w 
szczególności w naszćm  m ieście, i wy­
tknąw szy wadliwość urządzenia dotyeh- 
czasowćj straży pożarnćj w K rakow ie, i 
przedłożył radzie p ro jek t reorganizacji 
tejże —  pro jek t ten  podaliśm y daw nićj 
w naszym dzienniku.

Ponieważ stawiano wnioski za p rzy ję ­
ciem en bloc całego projektu , przeto wi­
ceprezydent dr. S trzelecki zw rócił uwagę 
rady , że tym  sposobem  uehw alonoby je ­
den z paragrafów , k tóry  je s t przeciw ny 
ustawie, t. j .  §. 13, w którym  je s t mowa 
o wym ierzaniu kary  aresztu  od 12 do 48 
godzin na członków  straży.

Po dłuższćj dyskusji wniosek przyjęcia 
en bloc całćj ustaw y odrzucono i cała 
spraw a została odroczoną do następnego 
posiedzenia.

N a tćm  posiedzenie zakończono.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 2 4  kwietnia. 

Uroczyste otw arcie akademji umieję­
tności odbędzie się w Krakowie duia 7 maja. 
Dowiadujemy się , źe arcykB. Karol Ludwik 
przybędzie dnia 6 maja wieczorem do Krako­
wa, aby jako protektor akademji być obecnym  
na jćj zagajeniu. Areyks. Karol Ludwik sam 
przemówi, a odpowie mu prezes akademji dr. 
Majer. Arcyksiąźę opuści Kraków dnia 7 maja 
po południu.

Dnia 23  b. m., wracał przez Kraków z W ie­
dnia do Lwowa członek izby panów hr. W il­
helm Siemiński-Lewieki.

W uzu p ełn ien iu  podanój przez nas w je- 
dnem z ostatnich numerów wzmianki o ołtarzu 
p. Stehlika, dodać jeszcze musimy, iż przy bu­
dowie ołtarza w kościele kks. Franciszkanów, 
oprócz poprzednio wymienionych, przeważny 
udział wzięli: pp. Jabłoński, Langman, Feliks 
i Edward Sasowie, Molikiewicze, Masłowski, 
Piąt-ikiewicz, Cekiera i Pałecki; wykonując 
najtrudniejsze roboty.

Również i obecnie przy robocie ołtarza na 
wystawę wiedeńską, zatrudnieni także byli: pp. 
Sfachowsey, Molikiewicz, St'-zelichowski i inni.

Od rana znowu dosyć znaczny śnieg pada, 
a powietrze mamy dzisiaj jeszcze chłodniejsze 
niż wczoraj.

Bolesław  Borzęcki, który, jak niedawno
K raj doniósł, po ukaraniu za zbrdnię kradzieży 
z Wiednia i z państwa wydalony został, przy­
był na nowo do Krakowa, a ścigany przez po­
licję za znaczne oszustwa, próbował się otruć, 
co się mu jednak nie udało, został aresztowa­
ny i do sądu krajowego odstawiony.

Dnia 23  b. m., podczas jarmarku na Pod­
górzu, słynna złodziejka w łożyła rękę w głę­
boką i ciasną kieszeń jednćj kupcowój i nie 
mogła ją więcćj wyciągnąć, w skutek czego 
została zaaresztowaną.

Dnia 2 3  b. m., o godz. 2 po południu, ko­
nie zaprzężone do wozu z bielizną, spłoszyły  
się na Kazimierzu na W olnicy, uderzyły o ku­
pę kamieni, rozbiły w kawałki wóz przewraca­
jąc trzy praczki z bielizną na ziemię. Konie 
zostały wkrótce przez publiczność przytrzyma-', 
ne; woźnica otrzymał lekką kontuzję w twarz.

Dnia 23  b. m., o godz. 6 po południu, je ­
chał powóz pocztowy zaprzężony 3 ma końmi 
z ulicy Grodzkiśj przez Stradom największym  
cwałem, tak ze publiczność zaledwie się ustą­
pić mogła. Poc/tyljon zatrzymał powóz, jak 
zwykle, na podgórskim rynku przed pocztą do 
odebrania listów i  przesyłek, lecz gdy kondu­
ktor i 3 ch podróżnych z niego wysiadło, po* 
cztyljon odjechał galopem przez rynek, gdzie 
się właśnie jarmark od -ywał, i dopiero w ulicy 
Wadowickićj został zatrzymany przez policjan­
tów z pomocą publiczności, i po zaciętym opo­
rze został aresztowany. Pokazało się, źe po- 
cztyljon był pijany.

Jasło. — [Telegram].— Złodzieje rozbili kasę 
ogniotrwałą wydziału pow. w Jaśle, skradli 
10 ,710  zła. banknotami, tudzież obligację in- 
demuizacyjną nr. 2453.
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Z pOWOdU zupełnego wygaśnięcia cholery j  
W Rzeszowie, ogłasza dyrek tor tam tejszego gi­
mnazjum ks. Józef Dymiński, że nauki w tym ­
że gim nazjum rozpoczną się znowu z dniem 1 
maja.

Wiedeń, dnia 23 kwietnia. — W czoraj św iat 
giełdowy był świadkiem sceny nader drastycz­
nej. Znani giełdowicze Teiselbautn i Reizes 
(ostatni nie po r.iz pierwszy figuruje w kronice 
skandalów  giełdowych) podjęli się byli podbi­

ja n ia  w górę akeyj nowoutworzonej „Baugesell 
schaft fur S tad t und L an d “ , której patronką 
je s t „R eport e t C red itbauk“. W  tym celu użyli 
manewru nie nowego wprawdzie, ale też i nie 
bardzo legalnego, gdyż głosili od kilku doi, że 
akcje pomienione są zupełnie rozebrane i nie­
chybnie nastąpi t. z. „ U eberze,ichnung“ . Publi­
czność da ła  się rzeczywiście złapać, ale gdy  w 
końcu każdy subskrybent otrzym ał wszystkie 
podpisane akcje, n okazało się prócz tego , że 
jeszcze  i zakład em itujący pozostał szczęśliwym 
posiadaczem  licznych akeyj, nastąpiła komple­
tn a  rew olucja i dano hasło do pospolitego ru ­
szenia przeciw zacnym D ioskurom . A toli szyb 
konogi Tciselbauin i jeszcze szybszy R eizes nie 
dotrzym ali placu i salwowali się zawczasu od 
wszelkich zamachów — pierwszy wyjazdem do 
W łoch, drugi, jak  pisze Fremdenblatt, do „L a­
sów czeskich". T enże sam dzienik dowiaduje 
się, że po tym zajściu w lokalnościaeh „R  pnrt- 
banku" kilkakrotnie słyszano wołanie: „R ...
nas drogo kosztu je!"  Pew ne dzienniki za­
milczają zupełnie tę  brudną sprawkę, zapewne 
nie bez powodów.

Mówią tu  znowu o rzekomej podróży cesar­
stwa do Galicji, jakoby  przyrzeezonćj drowi 
Ziemiałkowskiemu; prz zorne panie galicyjskie 
moga tedy zawszasu myśleć o stosownej toalecie.

K o n f is k a ta .— Politik  i Pokrok zo-tały  dziś 
w P radze  skonfiskowane z polecenia pronu- 
ratorji.

Fredro  po w ęg ie rsk u .— Ludw ik Esepregi 
p rze łoży ł na język  węgierski traktow aną korne 
dję F redry  syna p. t. „M entor", graną po raz 
pierwszy w marcu 1871 r. we Lwowie, nastę­
pnie w Krakowie i W arszawie oraz zamieszczo­
ną  w tomie II warszawskiego w ydania „Kome- 
dyj Jan a  Al. hr. F red ry " , T łóm acżenie tego 
utw oru przedsięwzięto w celu wystaw ienia go 
na  tea trze  narodowym w Peszcie.

W Poznaniu odbył się ślub kaiężuiczki R a 
dziw iłłow nej, córkj zmarłego niedawno ś. p. 
ks. B  igusława R adziw iłła, z hr. C lary. Ślub 
dawał w A ntoninie ks. arcybiskup hr. Ledó 
chowski.

Pracujęcy  W fabrykach cygar w Poznaniu 
robotnicy , zawiesili przed kilku dniami pracę, 
żądając od chlebodawców, aby nadal nie za­
trudniali w fabrykach swoich n iew iast, na co 

1 takow i przystać nie chcieli. Na odbyt.śm w 
niedziele w lokalu na M. G arbarach zebraniu,

uchwalili robotnicy ci robót nie rozpoczynać, 
dopóki się ich żądaniu zadość nie stanie. —  
Słychać także, że w ciągu lata przygotowują 
się takie bezrobocia i ze strony innych robo-^ 
tników , jak  maszynistów, cieśli i t. d.

Dnia 22  b. m. rano uczczono w wielkim
teatrze w W arszawie 35 letuie trudy i prace 
jednego z najznakom itszych artystów  naszych 
Jan a  Królikowskiego.

Na boku sceny ustawiony b y ł upom inek od 
artystów  i dyrekcji, w yobrażający sztukę Na 
pięknym postumencie wznosi się ze srebra figura 
przedstaw iająca M elpomenę, u stóp której leżał 
wieniec z liści laurowych, na spodzie sta tu i u- 
mieszczono odpowiednie napisy.

W prowadzony na scenę jub ila t, powitany zo­
sta ł przez orkiestrę marszem z Burgrafów. Naj- 
pierwszy zabrał głos prezes dyrekcji, a  w chwili 
przemówienia do jub ila ta  przez jednego z n a j­
starszych kolegów jego , to  je s t p. Chomińskiego 
tenże wskazując na upominek dodał: „T a p a ­
m iątka od pragnących uczcić tę uroczystą chwilę 
niechaj dla Ciebie i Twojej rodziny będzie sza- 
cownem przypom nieniem tak  chlubnego ukoń­
czenia zasług Twoich w sztuce, k tóra wysłużo­
nego swego kapłana przez ręce najstarszego 
Twego kolegi uwieńcza ręką najm łodszćj kole­
żanki," —  I w  tej też chwili pan Chomiński 
wziąwszy wieniec, podał go pannie Popiel dla 
uw ieńczenia nim jub ila ta .

N astępnie odczytano wiersz Ja n a  Jasińskiego 
b. dyr ‘k tóra teatru . Rozczulony temi dowoda­
mi uznania i szacunku p. Królikowski przemó­
wił drżącym głosem kilka słów podzięki, po 
których to przy okrzykach na cześć znakom i­
tego artysty  zakończono tę  uroczystość.

W ijowskiem wieś Brusiłów m ajątek Czac­
kiego W ładysław a nabył p. X. X. z Radomyśl- 
skier-o za 90  000  rs r ., i miasto K orystyszew  
od 400  la t będące własnością Olizarów, kupił 
pan E lle z Petersburga; L ince w pow. lipowiec- 
kim własność K onstantego P latera  naby ł w po­
łow ie p. Demidow za 5 0 0 ,0 0 0  rsr,, miasto 
Chmielnik na Podolu od G insberga nabył pan 
Lewuszow.

Baron Justus Liebig. — Zmarły przed k il­
ku dniami w Monachjum genjalny chemik baron 
Ju s tu s  L iebig urodził się 12 maja 1803 w D arm ­
stad t. Ju z  w pierwszych latach młodzieńczego 
wieku okazyw ał wielkie zamiłowanie do nauk 
przyrodniczych. Po ukończeniu gimnazjum w 
m ńśeie  rodzinnem w stąpił do apteki w Heppen- 
heim kuło Darmstadu. Ale zamiłowanie do nauk 
skłoniło go do opuszczenia apteki i do dalszych 
studjów  w Bonn i Erlangen. Otrzymawszy sty- 
pendjum  na podróż udał się w r. 1822 do P a ­
ryża, gdzie zabaw ił do r. 1824 . Ju ż  w Paryżu 
zwrócił na siebie uwagę H um boldta rozpraw ą 
naukow ą treści chemicznej, k tó rą  przedłożył 
akademji francuskiej T a  praca zbliżyła L iebiga 
do znakomitego chemika fi ancuzkiego G. Lessac.

Idąc za rad ą  H um boldta postanow ił starać się 
o katedrę. Za wpływem H um boldta otrzym ał 
L iebig ju ż  w r. 1824 katedrę nadzwyczajnego 
profesora chemji przy uniwersytecie w Giessen, 
a w r. 182S został zwyczajnym profesorem. 
W  czasie 25-letniego pobytu  w Giessen Liebig 
poparty  przez rz ą i  założył laboratorjum  wzo 
rowe dla całych Niemiec a uniw ersytet, dzięki 
jego wykładom sta ł się ogniskiem ruchu nauko 
wego na polu chemji. D ziałalność naukowa 
Liebiga w ywierała tak  wielki wpływ, że w ca­
łych Niemczech zaczęto zwracać uwagę na  che- 
mję a  za jego radą powstawały nowe laboratorja 
chemiczne w L ipsku. G etyndze i t. d. W  uzna­
niu zasług naukowych otrzym ał L iebig od W. 
księcia heskiego Ludw ika II  ty tu ł barona. W  r. 
1852 przeniósł się L iebig na uniw ersytet mo­
nachijski i w ykładał tam  aż do śmierci. Aka- 
demja francuzka czcąc wielkie zasługi uczonego 
mianowała go w r. 1861  swoim zagranicznym  
członkiem.

Dramat Edmunda Chojeckiego (Charles
Edm ond) p. t. „L ’ A ieule", przedstaw iany przed 
10 laty  w paryzkim  teatrze Ambigu, wznowio­
nym został teraz w Odeonie, gdzie doznał nie­
słychanego powodzenia. K rytyk Sarcey tak  się 
w yraził o tej sztuce: T rzeba przyznać, że gdy­
by ją  napisał pan Dumas, toby się p. Dumas 
zdobył na nieśmiertelność.

Teatr .  — W  sobotę dnia 26 b. m. p rzedsta­
wioną będzie na  dochód wielce zasłużonego 
artysty  sceny naszćj p. R ychtera , nowa 5- 
aktow a komedja Ja n a  hr. F redry  „Obce ż y ­
wioły.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
23 kw ietnia wieczór i noc pochmurne i zimne; 
term om etr dnia 24 o 6 rano wskazywał —(— 1.0 
R., koło południa spad ł na 0 6 R., poczem 
całe popołudnie pruszy ł śnieg. Barom etr p ra ­
wie bez ruchu, stan  jego niski. W iatr pó ł­
nocny.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM 
Przyjechali: Leon Śliwoeki ob., Izasław  Trapszo 
ob. z W arszawy; W anda Skrzyńska wł. dóbr, 
Olimpja Świderska ob., A ntoni Kowalewski ob., 
Józef Brzeziński ob., Staniał. M achnicki wł. d. 
A leksand. W ielogłowski wł. d. z Kongresówki; 
H erkulan Kom ar adwok., z Bochni; Neli Stani- 
lewicz wł. d. z Odessy; K arol Parzelsk i obyw. 
z W iednia; Maurycy Pietrzysow ski ob. z P iń­
czowa; T eodor H enczek ob., z L iska; Feliks 
Reiners ob. z Proszowic; F ryderyk  F ra jer ob., 
z Galicji-

H O TEL SASKI. Przyjechali: Kazim. Żeleń­
ski wł. d. z Cichawy; S. G oldberg kup. z S ta­
szowa; A leksander Ziffer kupiec z Petersburga; 
R. N euhoffLey ob. z Litwy; W iktorja Chrząszcz 
wł. d. z Słowity; K arol hr. K ruzer wł. dóbr z 
W arszawy.

X5Z. u. r s p a p i e r o -w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW, 24 kwietnia.
b j i  Obligacje ind -mn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . . .  227
4 X  L isty zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . .  12ó 
h %  L isty zastawne g a l ic y js k ie . . . . .

kupon ubie ły  __  156
4 X  Listy zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  124 
4_%" L isty zastawne polskie serja I I .

kupon -ubiegły  __  134
b %  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  168
4 X  L isty likwidacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły  158
6y / L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  88
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  183 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5*/,X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 

„ „ 18-le.tuie
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

„ o galic. Karola-Ludw ika . .
„ ,, lwowsko czerń -jaskiej . .

banku dla han. i p. zem. 80 zla.
Losy krakowskie na 20 zła..................

„  (D onau-regulirung)..............
„  premjpwe w ęg iersk ie ..................
„ '& %  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a n s t ja c k ie .......................
„ w kuponach ...............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

R uble papierowe rossyjskie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -fra tików ka...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l..............

p łacą żałlaja 
Zła. c .|Z ła. c.

79 —

73

80 25

95 2/ 

94 5i 

94 50 

80

89 75

96 —

77 50 

71 50

78 — 

93 75 

91 —

93 — 

78 50 

88  —

94 —

W IED EŃ , 23 kwietnia.
Renta austrjacka 5 % .........................

„ „  w srebrze 5°/o • • ■

L o s y :
Z roku 1830 całe za 100 z ła .............

4 %  rząd. z r. 1854 za 250 „ .........
5 %  » » i860 cnłe „  500 zła.
6*1,  .. » 18fi0 V. » 100 »
Rządowe „ 1864 za 100 zła ..........

płacą żądają 
Zła. c. | Zła. c,

95 — 97 
224 — 227 
150 — 153

 ' 25

107 — 10 i 
106 50108 
167 — 172 
146 75148 — 
162 50 164 50 

5 14 5 24
8 66 8 79

44 50 46 50

70 45 
72 90,

70 55 
73 10

7 — 97 25 
102 50 103 
120  — 121  —  

142 50 143 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .  -
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m .k.
K rakow skie .................. „ 20 zła. . .
Ofen 'B udy).................. „ 40 „
R udolfa...........................,, 10 ,,
Salzburga...................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indemnizacyj we galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo -austrjack ie  za 120 zła.
Buden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ _ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie ____  „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . 160 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
In tenren tionsbank   „ 80 „
L anderbank V erein    140 „
N a tio n a lb an k .........................................
U n io n b an k ..................... za 200 zła.
V ereinshank austrjackie „ 200 „
V erkehrstbank .....................  80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel. .< ,, 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła........
Alfold F iu m e ...............  20 i zła. sr. .
D n ie s trza u sk a .............  200 „ „ . .
E lisa b e th    200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arnow   200 „
Ferdinand Nordbahn lOOOzł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . ..  
Kaschau O d e rb erg ... 200 zł. m .k .. 
Lcmb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ sr___
Siebenhtirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .,
T h e issb ah n .................... 200 „ .........
Tram way wied.............  200 „ ...........
Węg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ sr___

„ Nordostbalm —  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

99 50 97 50 
181 50182 50

30 50 31 
14 75 15 25 
25 —  25 50

78 — 78 50 
100 50100 75

286 50 287 
296 — 298 j _
136 50137 
97 25 98

291 — 292 
123 — 125 
185 50 ’86 50 
942 — 944 
246 — 216 50 
189 — 190 
213 — 213 50 
276 50,277 50

359 —

170 —

244 — 
201  —

2250— 
226 75 
172 50 
152

170
336

190 25 
239 50

145 
124 —

361 —

171 —

245 - 
202  -

2260 
227 25 
173 60 
153 -  
— 5

172 -  
337 —

190 75 
210 50

146 
124 50

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lw ow skiij z dnia 18 i 19 kw ietnia.
E d y k ta .  Tarnow ski sąd obw. zaw iadam ia 

spadkobierców Szymona Iw anickiego i L eona 
hr. W orcela o pozwie L eopolda Szumskiego pto 
uznania sumy 4841 zła. za wolną od wszelkićj 
odpowiedzialności; kurator dr. T okarz. —  Sąd 
w T arnopolu  uznał M ichała Paw luka z  Kociu- 
bińczyk za marnotrawcę. — K rakowski sąd pow. 
zawiadamia E leonorę U nger o pozwie Józefa  
W olfganga; term in 6 maja, kura to r dr. Samel- 
son. — Sąd obw. w Tarnow ie, otw orzył konkurs 
do m ajątku „Grossm ann et K leie" w Tarnow ie; 
kom isarz konkursowy radca sądu kraj. p .S p ła - 
wińaki.

L ic y t a c j e .  W  krajowćj dyrekcji skarbu we 
Lwowie, dnia 8 maja, folwark skarbowy w Ko- 
pance .—  W  starostw ie w Tarnobrzegu, dn ia  8 
maja, celem zabezpieczenia budow y wodnćj na 
Sanie poniżćj Żabna i dla budowy pod Sko- 
wierzynem. — W  sądzie pow. w Łańcucie, dn ia  
16 maja, 13 czerwca i 17 lipca, realność 1. 83 
w Soninie. —  W  sądzie pow. w Gródku, dnia 
14 maja, 80 czerwca i 4 sierpnia, realność 
1. 57 tam że. —  W  sądzie pow. w Rymanowie, 
dnia 12 maja, 9 czerwca i 14 lipca, realność 
1. 42 w Posadzie dolnćj.

płaca , żądają
Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 >69 50 270 —
W ied 100 zł. m. k . . ’.06 — 307 —

Bauyerein „ 100 n 7) n r 105 50 106 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ -------- — —
Masz. wied.................... 200 „ „ „ -------- --------

1 wow 100
Parcelacyjne galic .. . .

n » w 
100 „ _  — —----- -

W ied. parcelacyjne. . . 100 „ -------- --------

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 X  zla. s r . . . 100 25 100 50

„ „ 3 3  lat los . . . h %  w. a. . .  . 87 75 88 —
„ „ gm. 4 0 ......... n v ^5 — 86 —

Galic. Banku Hyp......... 6X  w. a . . . . 88 25 88 75
„ Banku Włość. . . 8 ^  „ „ •* ■ 95 — 95 50

N ationalbank................ 5 X  m. k . . . . -------- 95 —
łt H • • ~........... h %  w. a. . . . 89 65 89 85

W  eg. to w. kred............. 5 V: %  „ — — --------

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrech ta . . . . 100 w. a. . . . 89 75 90 25
Alfold F ium e................ b %  zła. s r . . . 89 75 90 25
DniestrzaSLskie.............. 5 X  „ „ • • 66 — 67 —
Ferd. N ordbahn........... h %  m. k. . . . 89 50 90 —

n w m ............ h %  zla. . .  . 87 — —
r> n n ........... 5%  z ła .s r . . . 103 50 104 —

Gal. Kar. L u d ................ ó X  n „ ■• 101 50 102 50
„ II. em..................... 6 %  „ ......... •7 50 98 —
„ 1871 I I I ................. 5X  „ ......... 96 50 97 —

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ......... 92 30 92 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. sr. w. a . . 77 25 77 50
„ II  1867.............. 6 %  n n n —  ■— 87 —
„ III  1868.............. 5X  „ „ „ 76 75 77 25
„ I V 1872 .............. 6 / ć  „ „ „ -------- 84 —

Miihr. Sch. Central . . . 5 X  „ „ „ 88 50 89 —
Siebenbiirgen I ............ sr- w- a -- 88 80 89 10
Siidbahn (: om bardy). 3 %  „ „ „ 109 — 109 50
Theissbahn.................... 5 X  „ ......... — — --------
W ęg.-galic. Łupków. . 6 %  „ „ „ 83 — 83 25

„ N ordostbh.. .  300 h %  „ „ „ 82 30 82 60
„ O stb ah n . . . .  300 5 X  - „ „ 77 90 78 10

WARSZAWA, 22 kwietnia. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 * .............. 94 95 95 25

n „ „ 2 . 4 X .......... 93 95 94 25
kupon ubiegły 1 33% ------

„ nowe .................... 5 X .......... 93 70 94 —
kupon ubiegły 1 66% — —

„ likwidacyjne 4 * .......... 79 10 79 40
kupon ubiegły 1 56% ------

G ospodarstwo przem ysł i Handel.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

Oświęcim, dnia 23  kwietnia. Na dzisiejszy 
targ  nadeszło wołów sztuk  80 , z tych  48 sprze­
dano po 3 5 .50  a 31 po 35  zła. za  cen tnar 
mięsa loco W iedeń licząc. P rzybyli tu kupcy 
po raz pierwszy z Czech i Morawy w chęci 
kupna kilkuset wołów. Na poniedziałkow ym  
targu w W iedniu było wołów 30 3 5  i płacono 
od 3 3 — 36 zła. za cen tnar mięsa. Jedne par- 
tję  niemieckich sprzedano po 3 7 .5 0  zła. T arg  
z rana by ł ożywiony z powodu pojaw ienia się 
kupca z T rjestu , k tó ry  zakupił 150 wołów, 
póżnićj słabiśj. W  Berlinie było 3120  wołów 
i płacono od 21 — 23 tal. za austr. wagę mięsa.

Ostatnie wiadomości.
D ziś  o dby ło  się u roczys te  zam kn ięc ia  

rad y  pańs tw a  m ow ą tronow ą.  M  iwę tę  
p rzyn iós ł  nam  te leg ram  w całości,  d la  
b raku  j e d n a k  m ie jsca  um ieszczenie  jćj 
m usim y od łożyć  do ju t r a .  —  Cesarz p o d ­
nosi w nićj gor l iw ą dz ia ła lność  rad y  p a ń ­
stw a w uchw alen iu  ustaw  odnoszących  się 
do re fo rm y w yborcze j ,  p ro ce d u ry  karnó j  
itp. Z az n ac za  podniesienie się ek o n o m icz ­
nego ruchu  w państw ie i d o b ro b y tu  p o ­
wszechnego, w ita  radośn ie  zb l iża jącą  się 
wystawę. U s tęp  pośw ięcony Galicji  b rzm i: 
„S ta ran ia  o nadan ie  Galicji  szerszćj au- 
tonomji,  k tó rab y  się jednak  g o d z i ła  z j e -  
dnośc ią  i po tęgą  pańs tw a, nie os iągnęły  
pożądanego celu ; przez  pow ołanie  j e d n a k  
je d n e g o  cz ło n k a  do r a d y  k o ro n y  z G a li­
cji, o trzym uje  k ró les tw o  to  dow ód  trw a- 
łćj op iek i.“

Telegramy „Kraju“
Berlin 2 4  kwietn ia . I z b a  panów  ro z ­

poczęła  o b rad y  n a d  u s taw ą o up rzedn iem  
w yksz ta łcen iu  d uchow nych .  B is m a rk  od ­
p ar ł  m  iem anie j a k o b y  P rusy  nam aw ia ły  
rzą d  -włoski do za jęc ia  R zym u , i n az w a ł  
n iep rzy jac ió ł  rzą d u  in te rn ac jo n a łe m  i ul- 
tram oritan  izmem.

Madryt 24 kwietnia . W c zo ra j  z p o w o ­
du od b y w ają cy c h  się o b rad  kom is ji  n ie­
ustającej m ia ły  m iejsce n iepoko je  lu d o ­
we p rzed  p a łac em  k ongresu .  R ząd  p o ­
stanow ił  zg rom adzen ie  to  rozwiązać,  k tó ­
rego istnienie m og łaby  być  n iebezp ieczne  
dla p oko ju  kraju .

Kursa.— W iedeń 24 kw ietnia godz. 2 m. 30. 
4 ft/ 0 zjednocz, dług państw a banku 78 .10 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 72 85 — Losy 
z 1860  r. 102 .25 . —  Akcje banku 942. — .—■ 
Akcje kredytowe 3 2 8 .7 5 .— L ondyn 1 0 9 .— .—  
Srebro 107 .85 . — D u k a t— . — . —  L om bardy
190 .25 . — L osy z 1864  r. 142 .50 . — Akcje 
frauko-austr. 136. — . — N apoleony 8 .7 1 1/2. 
Akcje kolei K arola Ludw ika 225  50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 5 2 .— . — Akcje kolei połn. 
wschodnićj 1 3 9 .— . —  Akcje banku związków. 
1 8 7 .— . — Oblig. indemn. gal. 7 8 .2 5 .— A kcje 
banku wied. dla obrotu 2 1 3 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 2 8 6 . — . — Akcje kolei rząd. 335. —  . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
166 .50 . — Tram way 372 . — . — B anku budowy
267 .25 . —  Akcje kolei wschodnićj 1 2 4 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 1 1 9 .— . — Akcje kolei 
zjedp. 2 4 6 .— — L osy tureckie 72 7 5 .— L osy 
prem j. węg. 98. — .— A kcje kolei bogumińskićj

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z piątku 25 kwietnia.

U  M A Ł E  R A T !
kw artalne lub m iesięczne

sp rzed a je m y  lis ty  ra tow e n a  po jed y n cze  losy , ja k o  tćż  w ow oln ie  zes taw ionych  g ru p ach  i pod
na jk o rzy stn ie jsze!' i w arunkam i.

iPgT " Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas u płaca nia gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów .

Na najbliższe ciągnie nia
(4267 2-5). zalecam y  szczególniej

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, głów na w y g r a n a  20,000 talarów.

Wę siersk e premiowa losy
ciągnienie 15 Maja, głów ną wygrana 150.000 złr.

L o s y  są irołiż-UL 1 8 6 4  '
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 250,000 złr.

■ 3 %  l o s y  I r o j r o o i Ł i ©  3 0 .0 , 4 0 0  f i r a r L l s .
ciągnienie 1 Czerwca, głów na wygrana 800,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniej ESC3.-W. F u r s t a ,  W iedeń Stefansplatz.

mieszkań w W ie-Centralne biuro wystawy wiedeńskiej dla jazdy  
dniu oddało głów ną ajencję

"w K r a k o w i e  i  S z c z a k o w i e
niżej podpisanemu.

Chcący zwiedzić w ystaw ę wiedeńską mogą już teraz na czas ich
pobytu w W iedniu mieszkania nająć i w tym celu zechcą sie zgłosić
do podpisanego z dokładnemi zleceniami.

Plan jazdy, dnie wyjazdu pociągów kolejowych biura centralnego,
stacye, na których do tej jazdy przyłączyć się m ożna, ceny jazdy  
i t. d. później ogłoszone będą.

 ̂ Bliższych wiadom ości udzieli w kancelarji swojej przy dworcu ko­
lei żelaznej

H. Mendelsohn
speaytor.(4241 3-3).

przesyła na frankowane zapytania *) (porto wynosi 5 kr.) 
profesor matenatyki 

H ; V O !  O R L I C E  (4239 2-2). 
B e r l i n ,  W i l Ł e l m s t r a a s e ,

swój najnowszy wykaz wygranych (nie zaś dopiero za  
poprzednią zapłatą, jak wielu jego  oszukujących naśla­
dow ców , którzy tBSZimiennie podburzyli przeciw niemu 
kilka dzienników i oczerniali go w  nich) wraz z w ytłu ­
maczeniem swoich instrokcyj gry W loteryę za umiejętne 
uznanych i jak wiadomo, zawsze szczęśliwych.

w) T ak ie  z a p y ta n ia .m o ż n a  za lec ić  czyteln ikom .

KERNREUTER
Wiedeń

H ern a ls , H a u p s tra sse  N r. 115 p rzy  ko le i 
konnój.

S ikaw ki ogrodow e i ogniow e w szelk iego 
ra tu n k u  i w ielkości, p rzy rz ąd y  do sprow a­
dzan ia  w ody, pom py do budow y, w yciaga- 
cze w ody n a  k ażd ą  g leb ie , pom py do stu ­
dzien, piw a, w ina, sp iry tu su , oliw y, nafty , 
w ęże , w iad ra  i p rzy rz ąd y  do r a t  w an ia  pod­
czas p o żaru . " 4159(5-12)
cenn ik i II  darm o. s

P ierw szy upremij. wyrób krajowy

Lodowni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
dobregoznanych z swój praktyezności 

materyołu.
Z aszczycony dw om a m eta lam i w ystaw y K ra­

kow skiej i T arnow sk ie j po leca  swój obfity sk ład  
w raz z p ipam i m osiężnym i i w en ty lam i i u d z ie la  
cenn ik i b ezp ła tn ie

(4210 9-25).
Franciszek Łazarski,

w  T arnow ie  n a  G rabów ce.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie podaje do po­

wszechnej wiadomości w myśl paragrafu 11 Statutu gradowego

O bfity i od w ielu la t w zię ty

Skład Zegarków

IH. HERZA

Złoty

po jakich w Galicyi, w W.
„Wykaz n a j w y ż s z y c h  cen“

ks. Krakowskiem , w  ks. Bukowińskiem i na Szląsku w pojedynczych powia-

W  p ow iatach

Biała, 
Bochnia, 
Brzesko, 

Chrzanów, 
Dąbrowa, 
Gorlice, 

Grybów, 
Jasło, 

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko, 
Pilzno, 

Ropczyce, 
Tarnów, 

Tarnobrzeg, 
Wadowice, 
Wieliczka, 

Żywiec, 
Szłąsk,

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
1 3
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30

G a tu n e k  zbo ża

Żyto ozime.........
* jare ...........

Pszenica ozima..  
» jara . . .

Jęczmień.............
Orkisz..................
Ow ies..................
H reczk a.............
Kukurudza .........
P ro s o ..................
Groch  ...........
B ób......................
Fasola.............
Soczewica...........
Wyka     .........
Konicz czerwony

„ b ia ły -----
Rzepak zimowy. .  

„ letni . . . .
L n ian k a .............
Konopie . . . . . . .
Nasienie konopne
L e n ......................
Nasienie lniane .
C hm iel...............
Mak ....................
Kn.inek...............
Anyż rosyjski. . .

„ płaski . . . .  
Kartofle . . . . . . .

W ag a Po cenie

■U i

160 fnt. 
160 „ 
.170 „ 
170 „ 
140 „ 
140 „ 
100 „ 
140 „ 
1170 „ 
180 „ 
180 „ 
180 „ 
180 , 
180 „ 
180 , 
180 „ 
170 „ 
150 „ 
150 „ 
150 , 
100 „ 
120 „ 
100 „ 
150 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
korzec.

11
10
6
8
3
5

9
8

10
10
6

48
55
12
10
8

16
7

17
12
65
15
15
20
15
2

W  p ow iatach

25
50

50
50
50

50

Biercza, 
Brzozów, 

Cieszanów, 
Dolina, 

Drohobycz, 
Gródek, 

Jarosław, 
Jaworów, 
Krosno, 
Lisko, 
Lwów, 
Łańcut, 

Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa, 
Rzeszów, 

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 
Turka, 

Żółkiew, 
Żydaczów.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28 
29

Ij 30

P o cenie

złr.

7
7

10
9
5
7
3
5
7
6
8
7 
9
8
5 

43 
50 
11

9
8

14
6 

17 
10 
60
15 
15 
20 
15
2

cent

50

50

50
50

50

50

W  p ow iatach

Bohorodczany, 
Bobrka, 

Borszczów, 
Brody, 

Brzeżany, 
Buczacz, 
Czortków, 

Horodenka, 
Husiatyn, 
Kałusz, 

Kamionka-str., 
Kołomyja, 
Kossów, 

Nadworna, 
Podhajce, 

Przemyślany, 
Rohatyn, 

Skałat, 
Śniatyn, 
Sokal, 

Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów, 

ks. Bukowińs.

6
7
8 
9

10
U
1 2
13
14
1 5
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28 
29 
3 0 !

Po

/A r

cenie

6
6 —

9 —

7 — .

5 —

5 —

2 50
5 -------'
6 50
6 ------

7 -------

6 50
8 —

6 —

5 -—

43 —
50 —

11 —

9 —

8 —

13 —

5 — .

16 — .

9 ____ .

60 —

15 —

15 —

16 —

15 —

1 50
!

“J“ !a Aj?
N t f  a. zeg arm istrza  w  W iedn iu , S tep h an s- 

p la tz , 6, A ussenseite  des Z w ettlhofes,
po leca  w ielki w ybór w szelk ich  g a tu n k ó w  dobrze 
regu low anych  zeg ark ó w  z ro czn ą  g w aran cy ą  w e­

d łu g  cenn ika .
Z egarek  n ieu reg u lo w an y  o 2 z łr. tan ió j. 

G enew skie z e g a rk i k ieszonkow e.
S reb rn y  cy linder z 4 r u b i n a m i . . . -   10— 13 fl.

„ z obw ódka z ło tą  i  sp ręż . 13 15 „
„ d a m s k i  13— 18 „
„ z pod w ó jn ą  k o p y r tą . . ;  16— 17 „
„ z k ry sz ta ł, szk łem  1 . . .  14— 17 „

a n k e r  z 15 ru b in am i ...................  16__ 19 „
„ z s reb r. kop. w ew nątrz 20— 23 „
„ z podw ójną k o p e r ta . . .  18— 23 „
" u „ lepszy  2 ł — 28 „
„ z k ry sz ta ł, s z k ł e m   18__ 25 K

zeg a rek  z podw ójn . kop . d la  w ojsk. 2 ę — 30 „
C ylinder r e m o u to a r .............................  22__26
A n k e r  rem o n t, n ak ręć , z b o k u  28__ 35 "

„ z podw ójną  k o p e r t ą . . .  3 6 —40 „
„ z k rysz t. s z k ł e m . . " . . . .  30— 36 „ -

an k e r arm śe-rem ow toirs ...................  38 45
dam ski zeg a rek  z 4  i 8 ru b in am i 25— 30 „

„ e m a lio w a n y ...................  30— 36 *
n „ z e  z ło tą  k o p e rtą  w ew n . 3 5 —40 „
„ „ em aliow . z b r y l a n t a m i _ 40— 48 n
n  „ z k ry sz ta ł, s z k łe m ........  3 2 —45 „
„ „ z  podw . k o p e rtą  8 r u b i n . . .  40 48 „
„ „ em al. z b r y la n ta m i....... 50— 65 „
„ „ a n k e r  z 15 ru b in .......... 38— 44 „
„ „ b ard zo  e le g a n e k ..................... „ f t—60 „
* „ z  podw ójną  k o p e r t ą .. 55— 65 „
* „ b ard zo  e leg an ck i 65j 70, 80,

90, 100— 120 „
„ a n k e r  z k ry sz ta ł, s z k łe m ...............45 - 75
„ dam sk ie  zeg a rk i a n k ro w e . . 4 0  48 „
„ „ a n k e r  z_ k ryszt. s z k ł e m . . .  4 5 — 60 „
ft „ z pod w ó jn ą  k o p e r t a   5 0 — 60
„ rem o n to irs  70, 80, 90— 100 
„ „ z podw . k o p . . .  100, 110, 120— 150

R em ont.oary d la  m yśliw . i d la  rzem ieśl­
n ików  w pakw onow em  o kuciu  lu b
ze z ło ta  ta lm i k o p e r t a .................... 13 17

S reb n e  łań cu szk i po fl. 2.50, 3, 4 , 5 , 6
7 40 42

Z łote łań cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „ 

o u d z ik i z g o d z in a m i....................................... 7
n * sam e zap a la jąc e  św iecę 9
» z n arządem  do w y strza łu  i  z a ­

p a la n ia  św ie cy ...............................  14
P a ry zk ie  budzik i w e legan ck ich  osłon .

b ro n zo w y ch ....................................  12, 13 14 n

P rz e n o śn e  z e g a ry  d la  k o n tro lo w an ia  s t r a ż n ik ó w

n a  6 stacy j, w erk  an k ro w y  w  rub in ach ,
n a jlep szy  w św ieeie w y r ó b ...................... 40__48

T ak ie  sam e n iep rzen o śn e  na  je d n a  s ta c ję  28  „
F ra n cu zk ie  zeg ary  brązow e e leganck ie j fo rm y, 18:

20, 22, 25, 3o złr. '
F ra n cu zk ie  zeg ary  sa lonow e 28, 30, 40 50 60

70 do 100 złr.

P endułow e z e g a ry  w łasn e j fa b ry k i z  2  le tn ie®  
p oręczen iem .

C o d z i.n n ie  do n a k rę c a n ia  11, 12, 13 z łr.
Co 8 dni 17, 18, 19", 20, 22, 2.3, 24, 2 5 'z łr .
B ijący  pól i <ałe godziny  32, 35, 38 złr.
B ijący  kw adranse  i godziny  50, 55, 60, 65 z łr. 
R egu la to r m iesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakow anie pendułow ego  z eg a ra  fl. 1 .50—2 fl 

K eparaeye u sk u te czn ia  się n a js ta ra n n ie j. 
Z am ów ienia z p row incyi za za liczk a  p oczto ­

wą lub za poprzedn iem  p rzesłan iem  na leźy to śc i, 
u sk u te czn ia  się p u n k tu a ln ie . P rzed m io ty  n iepodo- 
b ające  s ię , ponatychinia,stow óm  o desłan iu , w ym ie­
n ia  sie . Z egark i p rzy jm u je  s ię  w  zam ian .

czają, będą w danym razie  podstaw ą da obliczenia szkody bez wzgiętfu na ceny targow e (4273 1).

Henryk Sir. Wodzicki. W ładysław Biesiadacki. Henryk Kiesikowski.

~  badanie, za  poprzedn iem  n adesłan iem
gotovvki lub za p rzekazem  pocztow ym  w ysy ła  sie 
zegark i i łańcu szk i do w yboru .

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia .
W szystk ie  m oje zegark i są najlbpszeiro g a tu n k u , 

1 fila tego sły n ą  w św ieeie d la  n adzw yczajnej ta ­
n io ś c i  i trw ałości. 3838,8-50)

W drukarni “Kraju“  pod zarządem St. Graiichowskiego.


